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W celu zbliżenia czytelników do „Gońca Wieczornego Ilustrowanego który 
będzie bronić interesów najszerszych mas ludności i w którym masy te 
znajdą, nietylko najwieksza i najlepszą gazetę popołudniową w Łodzi, ale 
rędownika swego i przyjaciela, który służyć im będzie w każdej potrzebie 
pomocą i radą, Wydawnictwo „Gońca Wieczornego liustrowanego* prze” 
K znaczyło dia czytelników swych 
P p 
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"Jedna premia nadzwyczajna! 
Kirdi: dike s TAAA EEK RZY SZ WYWAR TAT T rw, AE aia i 
s MIESIĘCZNE UTRZYMANIE RODZINY 
» według orzeczenia Komisji, obliczającej wysokość Kosztów utrzymania 
y W p Cyółem: 1009 premji podzielone 
POOZIBE PREMII zostaje w sposób następujący: 
1) Miesięczne utrzymanie rodziny 14) 1 materjał męski 27) 70 kilo mąki 
2) 20 dolarówek 15) 1 materjał męski 28) 70 kiło mąki 
$ 3) 1 maszyna do szycia 16) 1 materjał męski 29) 60 kilo mąki * 
4 4) 1 maszyna do szycia + 17) 1 materjal damski 30) 20 korcy węgla 
3 5) 1 maszyna do szyica 18) +4 materiał damski 31) 15 korcy węgla 
5) 1 maszyne do szycia 18 1 i | 32) 15 korcy węgla 
i ) 1 materjal damski 
6 i maszyna do szycia ZOE ÓW GAZE epa 33) 15 korcy węgla 
H 1 rower ) PAA EEN z 34) 10 korcy węgla . 
sy 5) 5 dolarówek 21) 1 sztuczka płótna 35) 10 korcy węgla 
9) 5 dolarówek 22) 1 sztuczka płótna 36) 10 korcy węgla |. 
| 10) 5 dolarówek 23) 1 sztuczka płótna 37) 10 korcy węgla „5 
i 11) 5 dolśrówek 24) 1 sztuczka płótna 38) 10 korcy węgla | BR 
_ ER 12) 5 dolarówek 25) 75 kilo cukru faryna) 89) 10 korcy węgla AT 
Ey z 13) 5 dolarówek 26) 50 kilo cukru (faryna) 40) 10 korcy węgla. r 
SH oraz IS premji po 5 korcy węgla, 20 premii po 2 korce wegla, 50 premii po I kercu węgla, 3 premie po 25 kilo cukru, 8 premje po 20 kilo cnkm, 
. BR 4 premje po 15 kilo cukru, 20 premji po ÍO kilo cukru, 250 premji po 3 kio cukru, HG po 2 kilo cukru, 5 premji po 40 kilo mąki, 5 premji po 25 
$ kilo mąki, 50 premji po 10 kilo mąki, 445 po $ kilo mąki, 125 po 2 kilo maki, 


=m Qybtem I200 keznłatnych premii „Gońca” =SSS==>== 


otrzymają nasi Czytelnicy, kiórzy wycinać bądą kupony, uprzwniające do wzięcia udziału w ubieganiu się [R 
o powyżej wskazane cenne i pokytocznoa przedmioty. vi A 


Pierwszy Kupon znajduje się w dzisiejszym „Gońcu'”. 
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mać się 

bud zi się w nim ciekawość, którą można 

ująć w szereg następujących myśli i py- 

("AWARE 

= Co mi da to pismo? Czy odpowie ono 
im przekonaniom? Czem różnić się bę- 


(Zna ZY NE > 
w iroskach, których każdy z nas ma tysią- 
se i pod ciężarem których ugina się słaby 


| ar . 

. I na be pytania czytelnik znależć już 
musi odpowiedź niemal w pierwszych wier 
|szach nowego pisma. Bo taki obowiązek 


lwy śnienia. tpli ści dł W R 
kd ych, którzy codzień, w żmudnej í ciężkiej 
yea dostarczać mają masom cry 

prostych słowach dzisiaj właśnie dajemy, 
wierni swoim przyrzęczeniom, w pist- 
|. Bez pychy, bez kłamliwych zapowie- 
| temat pomówić z tymi, którzy czytać nas 
l szy i którzy znajdą w nas swych przyja- 


i 
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ció! życzliwych | 
> Słuchajcie więc! 
| — W ciężkiej chwili przystępujemy 
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By EW i: 
' Wałkę z operacjami między 
KS bankami 


` podejmuje ministerstwo skarbu 


e Warszawski korespondent „Gońca” 
telefonuje: 
Ti- Jak dowiadujemy się, e 


przez ministra Zdziechowskiego nowe za- 
ndivo, mające przeciwdziałać peku- 
- lacji na zniżkę złotego, polegają głównie 
| na  projektowanem  umieszkodłówieniu 
| niektórych banków na Śląsku, które za- 
zwyczaj zamawiają telefonicznie w War- 
| szawie duże kwoty dolarowe po cenach 
Banku Polskiego i przerzucają je do Nie- 
miec, Rząd zamierza również przeciw- 
działać t. zw. operacjom międzybanko- 
| wym, które polegają na tem, że po zam- 
| kmięcia giełdy urzędowej i po ustaleniu 
| ktsrsu złotego przez Polski, prze- 
| prowadzały największe banki warszaw- 
( skie pomiędzy sobą szereg tranzakcji wa- 
- lutowych po kursie dolara > szym, niż 
_ urzędowy. ‘Te tranzakcje miały zazw 

_ czaj ten skutek, że nazajutrz Bank Pols 
| musiał się już stosować do kursu złot 


| ustalonego przy tych tranzakcjach, gdyż 
- czarna gi szła w ślady tranzakcji mię- 
dzybankowych i również zała 


p burs dolara. ES 
Bank Polski a roli kierowniczej scho- 
dril w tych warunkach do roli naśladow= 
| cy taktyli banków. Nowe rozporządze- 
nie ministra skarbu ma zabronić dokony- 
wania tych operacji, a wszystkie ban 
~ dewizowe będą się musiały stosować do 
/ kursu, ustalonego przez Bank Polski, Po- 
zatem mają być zaostrzone przepisy © 
- handlu dewizami. 


—— 


"_ fuszeza Stefana Żerom- 
3 ~ skłego 

= Taką nazwę otrzymała puszcza 
Pa jodłów 

Telefonem od naszego korespondenta. 
-Ministerstwo rolnictwa i dóbr państ. 
_ wowych powzięło uchwałę, na mocy któ- 
~ rej górski park przyrody w górach świę- 
_ tobwzyskich, t. zw. Puszczę Jodłową od- 
otaj nazwano „Puszczą Stefana Żerom- 


skiego”, 
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Rozmowa „Gońca Wieczornego” ze swymi czytelnikami TN LOK 


Znikoma ilość jest tych, któ- | zys gospodarczy, bezrobocie, zła waluta, dactwa — odważnie i bez trwogi — a pods 


jeć mogą, że jest im do- 


morderetwa i zbrodnie, kradzieże i naduty- 


brze, że zadowoleni są z losu swego, że ; cia, złe rządy, tumanienie ludzi przez jch 


niczego więcej, niż mają, nie pragrtą A 
naprzeciw tej garstki, sytych, szczęśli- 
wych, wezołych, stoją tysiące i miljony in- 
nych, wiodących żywot nędzy i wyczełcu- 
jących z cierpliwością poprawy swego lo- 
su i bytu, I wśród tych miłjonów są 
wszyscy — robotnik i inteligent, mały ku- 


piec i urzędnik, policjant i nauczyciel, za- 


czacówakków fabrycznych, znedukowa- 
mych biurowców, rachityczne postacie 
dzieciaków, apatyczne i znędzniałe cienie 


tem złanego, zarobku, niedostateczne za- 
pomogi od państwa, zapomog, które nie 
wystarczają na życie, a chronią od głodo- 


„wybawców” i proroków", myśłących tyl- 
ko o swoich wygodach i nabijających, ko- 
aztem ogółu, własne kieszenie. 

Na każdym kroku i wszędzie — mie 
trzeba nikomu nikogo wskazywać palcem 
— zło, zło i zło. x 

Ten jest bez pracy, 

Ten padł na ulicy głodny. 

Tego zamordowali w celach zysku. 

Ten uprzykrzył sobie życie i z czwar- 
tego piętra runął na bruk, rozbryzgując 
sobie mózg. 

Tamtego oszukali, odbierając mu grosz 
ostatni. 
| Tam złodziejstwe. 

Tu łapówka. 

Protesty weksli i protesty tych, którzy 
nie chcą żyć tak, jak żyje się teraz... 

, I tak mówić możemy z Wami, Czytelni- 
cy nasi, bez końca. Ale wiemy, że roz- 
mowę tę przerwiecie nam, mówiąc: 


drżę. 
przed 
się wszędzie. Będą podawać Wam uczci- 
wie wiadomości o wszystkiem, co się dzie- 


| ję u mea į ma świecie. Będą piętnować taj- 


1 


Pokojowe pogłówne na rzecz głodnych 
uchwalił komitetpomocyżydom 


Warszawski korespondent „Gońca” 


tym 
wiła na ostatniem 


wprowadzić podatek jednorazowy w wy- 
sokości 20 groszy od każdego pokoju w 
miesztoaniu każdej rodziny żydowskiej. 
Danina ta będzie zebrana przez własnych 
inkasentów i utworzyć ma bardzo poważ- 
ne dochody. 


Dziecko ojca i syna 
czyli trudny problemat przed sądem rabinachim 


„Nasz warszawski korespondent telefo- 


nuje: 

Wezoraj sąd rabinacki w Warszawie 
miał ciekawą klijentkę. 

20-letnia służąca panna Małgorzata K., 
pełniąca do niedawna obowiązki u p. Z. 
przy ul, Twardej, oskarżyła swego daw- 
nego chlebodawcę i jego syna Samuela, że 
obaj mają w równej mierze być winowaje 
cami potomka, którego przed sądem rabi- 
nackim złożyła, 


Okradzenie banku państwa w Moskwie « 


„Obaj mówili, że mnie kochają, skarży- 
ła się, a syn podobny jest i do możliwego 
ojca i do możliwego dziatka”, Ale i dzia- 
dek i pwpa pod przysięgą zeznawać chcie- 
li, iż mic ich z panną Małgorzatą nie łączy. 
Rabinat postanowił wezwać ekspertów, 
którzy mają zezmać, czy dziecko panny 


| Małgorzaty na zasadzie zewnętrznego po- 


dobieństwa jest krwią z krwi i kością z 
kości jednego z panów Z, W jaki sposób 
się to stanie, oczywiście nie wiemy. 


Złodzieje byli w porozumieniu z urzędnikami 


Wielkie poruszenie w sferach sowiec- 
kich wywołała wiadomość o wykryciu w 
magazynach banknotów Banku Państwa 


Zw. 5. S$. R. w Moskwie olbrzymiej kra- | 


; 
; 
f 


dzieży czerwońców. Ukradziono miljon | 


800 tysięcy rubli. 
Kradzieży dopuścili się starszy dozorca 
drukarni państwowej i zecer, pracujący 
rzy biciu banknotów, bracia Iwanowy, 
Zdołali oni ukryć się w fabrycznej łaźni, 
skąd przedostali się w mocy po starażąc- 


mu.. Przeczekawszy tam do rannej pobud- 
ki fabryki i pod osłoną świstn syreny, wy- 
bili na dachu szklane okno, oraz przepiło= 
wali żelazną kratę, przedzielającą ją od 


| wagę. 


nowy znaleźli odpowiedniego rytownika i 
specjalistę, który pieczęć i podpisy słabry- 
kował, edług orzeczenia ekspertów 
Banku Państwa, pieczęcie i fałszywe pod- 
pisy były podrobione bez zarzutu, nato- 
miast gorzej było z serjami i numeracją. 
To ich wydało. Gdy mienewicie zaczę- 
ły pojawiać się w obiegu podwójne serje i 
numery banknotów, rząd zwrócił na to tt- 
Niedawno aresztowano w Lenin- 


| gradzie trzech osobników, emitujących na 
kiej drabinie ma dach dwupiętroewego do- | 


! 


składu banknotów, Podczas ówistu drugiej | 


kilkuminutowej syreny złodzieje wyważyń 
stalowe drzwi i poobrywali zamki, 
składach zabrali oni w tobkoły czerwońce i 


| oddawszy je oczekującym na ulicy wsólni- 


kom, spokojnie udali się do domu, 
Ponieważ wykradzione banknoty nie 

posiadały jeszcze wodnej pieczęci państwo 

rej, podpisów i numerów serji, bracia Iwa- 


własną rękę sowieckie pieniądze. Byli to 


| właśnie dwaj bracia Iwanowy i Puszkarew, 


Na śledztwie wydali oni wszystkieh wspól- 
ników afery, których aresztowano. W kry- 
jówkach złodziejskich i w kilkunastu mia- 
stach Zw, S. S. R. znaleziono jeszcze wiele 
niesłałszownych czerwońców. 

Na tle tej osobliwej afery. władze poli- 
cyjne w Moskwie aresztowały kilku urzęd- 
ników w drukarni Gosbanku, gdyż — jak 
stwierdzono — cała ta aiera była ukarto- 
wana w porozumieniu z wyższymi urzęd- 
nikami sowieckiego banku państwowego. 


nosić do wyżya cnoty i bonoru wszystkie 
czyny dobre. 

Na czoło , bogacza, r i- 
ka, plaka. Kanca EN. C AN 
kłaść będziemy wieniec zasługi, o fe u- 
czynią coś, co na nagrodę zasłuży. Nie 
będrię dla nas różnicy w wyborze ludzi 
szlachetnych, albo nikczemnych, Za czy- 


ny sądzić ich będziemy. U nas znajdzie- ` 


cie pomoc i radę, bowiem chcemy, by 
„Gomiec” nie był pismem naszem, lecz 
Waszem, Gdy będzie źle, będziemy Was 


T 


pocieszać i razem z Wami szukać wyjścia- 


z ciężkiej sytuacji . Skargi Wasze znajdą 
miejsce zawsze na łamach gazety,, którą 
Wam dajemy do współnej pracy naszej. 
I tylko jednego żądać będziemy od Was? 

Pytacie: 

— Czego? 

— Zaufania, wiary i przyjaźni! I ty- 
ko jednego sobie i Wam życzymy, bo 
wspólne są nasze troski i zmartwienia: 
by było lepiej, by zniknęły dręczące nas 


bołączki i ciężary, by człowiek był dla 


człowieka — człowiekiem, a nie dzikiem 
zwierzęciem, 

— A dla Łodzi? 

— Wiecie najlepiej: turkotu maszyn 
i dymu ponad wszystkiemi kominami 
wszystkich łódzkich fabryk! 


Taki jest nasz program i taką jest od- 
powiedź „Gońca na pytanie Czytelników 


z czem on do nich przychodzi. Ani słowa 
więcej i ani mniej, Reszta zależy od Was, 


bo z Wami i dla Was chcemy pracowaćj. 


Z lawy szksinej úo zbrodni 


_Zawrotne Koleje losu 
eleganekiego młodzieńca 
w monoklu 


(w) Niemałe zakłopotanie sprawił sądo- 
wi londyńskiemu Old Bailec, elegancki 
młodzieniec w monoklu, oskarżony o Wy- 
bicie szyby wystawowej w jednym z ele- 
ganckich zakładów jubilerskich w Londy- 
nie i o przywłaszczenie sobie różnych ko- 
sztowności z okna wystawowego. 

Aczkolwiek niektórzy świadkowie zaj- 
ścia potwierdzili winę oskarżonego, jednak 
sprawa się bardzo skomplikowała z powo- 
du trudności sprawdzenia biografii oskar- 
żonego. J 

Według słów powa We dzieje jegu 
życia daleko odbiegają szablonu co 
dzienności. pok 

Bailec ma obecnie 28 lat. | 

W 1914 roku uczęszczał jeszcze oska: 
żony do gimnazjum w Cherbourgu. Na le- 
tnie wakacje pojechał do Stanów Zjedno- 
czonych na zaproszenie krewnych. Po 
wybuchu wojny europejskiej wstępuje jako 
ochotnik do armji angielskiej, przybywa 
wkrótce do Francji, gdzie zostaje w 1916 
roku ranny.. 

Rok później otrzymuje stopień porucz 
nika i zostaje wysłany do Egiptu, a nastę- 
pnie do Aten. rótce zostaje guberna- 
torem na jednej z wysp morza Egejskiego. 
Na początku roku 1917 zajmuje on stano- 
wisko kurjera dyplomatycznego pomiędzy 
Korfu i Rzymem i otrzymuje nawet spe- 
cjalne odznaczenie od Venizelosa. „Przyr 
bywa znów na front francuski, zostaje tañ- 
ny pod Amiens, i wzięty do niewoli nie- 


mieckiej, Z niewoli udaje mu się uciec do 
Holandfi, gdzie melduje się w konsulacie 
angielskim, Już jako kapitan zostaje Wye 


słamy przez rząd angielski do Konstanty» 
nopola i służy tam do roku 1919, i 
W roku 1920 jest znów jednym z-głów: 
nych akcjonarjuszy pewnego intratnego 
przedsiębiorstwa na Malcie. 
waniu tego przedsiębiorstwa przybywa do 
Londynu, gdzie żyje ze swoich własnych 
funduszów, | 


Po złikwido- 


Oczywiście, że sąd londyński bądzie 


miał nielada robotę, by zbadać wiarogode 
ność- zeznań oskarżonego. W każdym- 
bądź razie swemi przygodami, o ile będą 
prawdziwe, zaimponuje 
angieiskim, 


nawet sędziom 


w 


r 


FELIETOR. 
Możliwości 


i prawdopodobieństwa 


Prasa ppoe e v giną 
nim czasie © u mż 
Maksa Callorde'a z New -Yorku. Inżynier 
ten skonstrnował maszynę, która siuży do 
mechanicznego chwytania i tępienia psów, 
kotów i innych przedstawicieli świata 
zwierzęcego, ROACH się po wrati 

Dowcipnie i praktycznie 
sparat Callorde' a zdołał zainteresować 2 
peha rzędzie władze różnych miast 


Oto o kalka obreziców erip iig 
rodzaj i stopień reagowania różnych cen- 
trów Europy na powyższy przejaw tech- 
niki nowoczesmej: 


Dziś o godzinie 8.15 rano przybył pierw 
szy transport maszyn Callorde'a. Na mie- 
ście panuje nastrój świąteczny, Król wraz 
z rodziną był obecny na posiedzeniu rady 
miejskiej, gdzie saa Aar okoli iową 
przemowę. Wieczorem odbył się pochód 
przez miasto do zamku królewskiego 
esy różnych dak dpi i związ- 

ów miejskich w starożytnych narodowych 
strojach angielskich. Przybyli również do- 
legaci „koloni i i dominjów z wyrazami bot- 


emgichski jemu uda DOOLA- 
miu się z konstrukcją aparatu Calde 
wyprowadzić do niego pewne udoskonałe- 
nie, Mianowicie zrekonstruował maszynę 
w ten sposób, iè oprócz chwytania i tępie- 
nia zwierząt, wydobybwa ona z niektórych 
sanoi poccwych swych ofiar amoniak. 


> Ogólna depresja z powodu niemożności 
zastosowania maszyny Callorde'a, Trud- 
ność polega na tem, że w przeciążu mie- 
siąca nie zdołano uchwytaća ani jednego 
_ zworonożnego stworzenia, wałęsająceśo 
~ się bezczynnie po mieście, 

Profesor matematyki, Hans Birger, do- 
wodzi, iż pomysł zbudowania podobnej ma- 
szyny jest dziełem nie amerykańskim, lecz 
niemieckim, Inżynier Collarde'a nabył ów 
wynalazek od pewnego niemca, który przed 
30-tu laty emigrował do Ameryki. 
| „Berliner Tageblatt" posuwa się jeszcze 
dalej i i twierdzi, że nawet sam inż, Collar- 
de'a jest rodowitym niemcem, a właści- 
we iego nazwisko brzmi Kallerman, 

Powstało przedsiębiorstwo, które ma 
zamiar zająć się pośrednictwem przy eks- 
porce tych maszyn do wschodniej Europy. 

Delegacja niemiecka do rokowań ban- 
dlowych z Polską zażądała ulgowej taryfy 
celnej przy sprowadzaniu tych aparatów 
do Polski. 
- Buda i 

Znajdujący się tu przypadkowo detek- 
tywi francuscy odkryli fabrykę, gdzie pod- 
tabiano sim Std, Callorde'a. Przedsię- 
biorcy Peipot się pobudkami patriotycz- 
nemi., Specjalna komisja parlamentarna 
ma zbadać tę sprawę. Rząd węgierski ogło- 
sił protest przeciwko oszczerstwom, jako- 
by był zaangażowany w podrabianiu apa- 
ratów Callorde'a. 

Leningrad. 

Komitet wykonawczy miejskiego sowie- 
tu Gorąco się zainteresował sprawą atto- 
matycznego tępienia psów, które jak wia- 
domo są obrońcami własności prywatnej, 
Uchwałono, że w interesie klas pracują- 
cych | sprowadzanie tych maszyn do 
Rosji, Jednocześnie postanowiono utworzyć 
związek zawodowy hyclów, którzy przez 
-sprowadzanie maszyn Callorde's zostaną 


bez pracy. k 
W. przeciwieństwiedo T, która 
wogóle nie wykazała żadnego zaintereso- 


wania wobec wynalazku Callorde'a, miasto 
nasze przejęło się bardzo tą sprawą. Rada 
miejska na nie le ożywionem posiedze- 
niu poleciła magistratowi sprowadzić trzy 
nowe maszyny do Łodzi. Magistrat wylo- 
nił specjalną komisję, która ma zająć się 
tą kwestją. Pierwsze posiedzenie komisji 
wyznaczono na dzień po najbliższem posie- 
dzenia komisji do budowy gmachu teatral- 
nego w Łodzi. (Złośliwi twierdzą, że spół- 
czesne pokolenie-nie doczeka już chyba tej 
chwili), Tymczasem został ogłoszony kon- 
kurs na pośrednictwo przy zakupie tych 
maszyn. Radny Drapalski wydał broszur- 
ke p, t „Ile miasto straci na interesie z 
farbowanemi amerykaninami", 
, Pewna część prasy łódzkiej twierdzi., 
że jeżeli miasto nie rozszerzy swych ulic 
Jub nie wzmoemi ków, to aparat inży- 
niera Callorde'a ze względu na jego roz- 
miery i ciężar mie bodmie mógł sie znieś- 
olé na żadnej ulicy Łodzi. Pozostsie jedy- 
nie jako stałe miejsce dla mego Zelinówek, 
Waipliwem jest jednak, ery psy lub koty 
będą z własnej intejatywy dążyły w tamtym 
bawiąc eby paźć ofiarą teso cudu tech- 
niki 
Magistrat ma zamiar dła zrealizowania 
swego projektu, wprowadzić jeszcze ieden 
- podatek od biletów do kin. Wat. 


Gdy się ma plecy, 


można operować długiemi rekami 
Złodzieje i defraudanci dostają dymisje, a potem awanse, od- 


(Wąż) Hasło tępienta nadużyć w insty- 
tucjach państwowych, samorządowych i 
społecznych jest dzić już wytartym fraze- 
sem, z którym spo tkać się można w dyspt- 
cie polityków wal i w ex- 
pose sterników nawy państwowej. 

Wszędzie i wszyscy mówią o koniecz- 
ności walki z korupcją, złodziejstwem i 
defraudacjami — lecz wszędzie i wszyscy, 
którzy pozostają pod ciężkiemi zarzutami 
Awe dobra publicznego, Hi też nad- 


użycia władzy, wychodzą jeśli nfe z wy- 
bielonym honorem, to w każdymbądź ra- 


zie obronną ręką, 

Złodziej, który ukradnie bochenek 
chleba lub dwie koszule ze strychu — ni- 
gdy nie uchodzi karzącej dłoni Sprawie- 
dliwości, która, niestety, tak rzadko dosię= 
ga złodziei tysięcy i miljonów... 


GA 


ZA 


prawy i dostawy. 
Nie trzeba wszak daleko szukać przy- 
kładów: przeciwko szeregowi urzędników, 
którzy wchodzili w skład komisji między- 
ministerjałnej dla zakupu gruntów 
wojskowości — wysunięto szereg bardzo 


a 


ne władze wojskowe... 
seimie często i gęsto poruszano tę 
sprawę na komisjach... 
A w rezultacie urzędnicy ci urzędują 


jak gdyby nigdy nic — a jeden z nich kan- 


dyduje nawał na poważne stanowisko w 
admietstracji cestralnej,.. 

I sądząc z detychezasowej praktyki 
stanowisko to otrzyma. 

Pewien dygnitarz magistracki pozosta 
mak pod ciężkiemi zarzutami nadużycia wła- 
zy. 


WZA . A RA 
LE e A Si 7 
= P> TAE A e + 


— Całą noc nie spałem... Na łóżku spacerowała ogromna 


piluskwa... 


— ladna jedyna... | pan dobrodziej jeszcze się skarży. 
— No tak, ale te małe pluskwy PY SROdENY ja oglądać. 


Mądry w czasie wyborów obiecuje, a 


głupi wyborca się raduje 


O dwa grosze potknęła sie akcja pomocy 
bezrobotnym 


A źródła podatkowe czekają na ich wykorzystanie 


Samorząd łódzki nie uczynił dotąd nic 
by stworzyć fundusz na pomoc beznobot- 


Coprawda rada miejska uchwaliła dwu- 


groszowy podatek od biletów tramwajo- 
wiych, MAGE nadzorcze podatek ten za- 
aN: ale okazał się on nieściągalny, 
„a cą w międzyczasie kolej eleletyozna 
ka podiwyższyła ceny biletów tram- 
dak do 20 groszy. 
Należałoby więc pomyśleć 6 zmalezie- 
miu nowych Źródeł podatkowych na ten 


W | Y pew rzędzie należałoby wpro- 
wadzić podatek od potraw i napoi, konsit 
mowanych w restauraci godzinie 12, 


Dalej należałoby uchwalić 5- i 10-gro- 
szowy dodatek da drożeryòh biletów wi- 
dowiskowych i podatek od mieszkań hr- 

ksusowych, w których ilość 3) ay jest 
większa conajmniej o dwa od 
tam zagodoeadztwą 

Źródeł tatrich jest dosyć — trzeba tyl- 

ko chcieś je wrykonnystać. 


Gdy na sali się ściemnila 


- | Gość uderzył mistrza... w twarz 
Bójka na sali tańca z sądowym epilogiem. 


Jak wiadomo, dnia 8 listopada ub, | 
roku wybuchł strejk pracowników elek- 
trowni i miasto nasze do godziny 9-ej 
wiecz. pogrążone było w ciemności, 

Tego jednak wieczoru w szkole tańca 
mistrzą Feliksa Ropka, przy ulicy Sikaw- 
skiej, odbywała się pierwsza lekcja tań- 
ca „ścisłego kółka”, oczywista przy świe- 
cach. | 

Mistrz tańca Ropek zastępował wszy- | 
stkich, był kasjerem,”bileterem, nauczy- | 
cielem, a w wyjątkowych okolicznościach | 
zastępował także stróża Terpsychory, | 
któremu polesają „niałateligenineoge go- 
śoła' wyrzucić za drzew 

Olneto godz. 7-0) wiecz. „Ścisłe kółko” 
poczęło się zbierać, a gdy towerzystwo 
byłe w łremolecie, mistrz Repok eświad- | 
esyt, że „kólko” musi zgóry zapłaeść za 
świece, ponieważ en mie ponosi odpowie- 
dzialności za beak światła. 

Gdy jednak tewarzystwo eburzone, | 
odpowiedziało, że za światło płaołć nie 
bedzie — mistrz Repek zaznaczył, że lek- | 
cię tańca kontynuować będzie aż do cza- l 


su, kiedy. świece się wypala. 

Po kwadransie „nauki” na sali po- 
częło się śŚciemniać, z czego skorzystał 
Ropek 1 zawołał jowiszowym głosem 
„Tango idzie na ciemno”. 

„Ścisłe kółko” zgromadziło się w ką- 
ciku, i poczęło ze skupieniem obserwo- 
wać ea gi i wykrętasy Ropeka aż na- 
gle.. ostatnie świeczki zgasły i ciemności 
zapanowały na sali. 

„Gwiazdą przewodnią” towarzystwa 
byta Józefa Tusik, która zakomendero- 


wała: 


— Ryserze, ubijoie mistrza Ropelsa — 


te zedużycie. 
„Przesiweicy na " wnet rzueíli 
sle w kierunicu mistrza Repeka, który w 


międzyszesie wydostał się ze sali i uciekł 


da domu. 
r Wie 


Na sali wywiązeł słę mentlik, 
ć Ste- 


„śeiełe kółko", şrzypnsneraj 
Ropi, poczełe w ZEŃ e 
fana Sadew"tiego _Kaeimierza Rybac- 
kiego, którzy ze śwał strony nie pozosta- 


wali dłużnymi i puścili w ruch swe górne 


Zwołuje się komisie dla zbadania tych j 


zarzutów, a w międzyczasie udziela się te 
mu dygnitarzowi zdrowotnego urlopu o= 
czywista ze stuprocentowemi poborami, 
a gdy komisja zebrała już dość materjalu, 


Dymisję tę otrzymał, a dia osłody dos 
dano mu trzymiesięczną odprawę, ws 
tek czego stanowisko to przez trzy mie 
siące będzie vakat.. 

becnie ex-dygnitarz kandyduje na 
poważne stanowisko w jednej z instytucji 
użyteczności publicznej... 

A że ma poparcie tych, którym przede 
'siębiorstwo 


to zawdzięcza otrzymanie 


soosse stanowisko to z pewnością otrzy4 „, 


R” łódzkiej kasie chorych pracował pe- 


który ciężko orał na 
szkodę kasy, a dla dobra aptek prywata 
nych... 


Gdy wyso faime law od meg 
másji i zakłada prywatną fabrykę wezels 
wepo rodau lekarstw.. 

ecnie stara się o otrzymanie dostaw. 
od tej instytucji, na której szkodę działał, 
A że ma wspólnika, który jest wpływo= 
wym członkiem jednej z partji, rządzących 
w kasie chorych, niewątpliwie dostawy ie 


ot 

ie jest więc zbrodnią mieć zbyt dł rój. 
ręce, nie jest grzechem mieć zbyt sł 
głowę, lecz zbrodnią nie do wybaczenia 


wien farmaceuta, 


ciężkich zarzutów, które potwierdziło do- pan ów wnosi prośbę o dymisję motywie 
chodzenie, przeprowadzone przez central- | jąc ją złym stanem zdrowia. 


jest, gdy ktoś niema „pleców”.,. 


„Dwa fronfowe pokoje do > 
wynajęcia | 
Z wejściem po drabi 
nie“ 


bliższych dniach. 


rok eksmitujący prezydenta Cynarskiego z 
dwóch pokoi „reprezentacyjnych”, nobo) 
skład mieszkania 


narskiego przy ul. Andrzeja 4. 
Otóż wešcie do tych pokol prowadzi 


Nauczyciele uniewinnieni — oł 
skazani 


Plany p. zł” próg na okręg, 


szym czasie przeprowadzona zostanie D= 
dukcja w administracji szkolnej KSM 
łódakiego, | 
Redukkcfi podłegnie 10 proc, personelu 
kuratocjum, zastępcy inspe 


im w weż łez miesiącach 


Pan Zuherf wama tam jako kon= 


Przed kilku miesiącami fundusz bezro= 
bocia zwolnił dyscyplinarnie p. Zuberta, 


w otet przy sądzie okręgowym. 
I oto podobno pam Z został zdam 
gażowany jako kontroler do kasy chorych. 


aner przy akompaniamencie dol- ` 
nye 
Wreszcie ktoś zapalił zapałke i.. 
wę zakończono. 
Na ławie oskarżonych zasiedłi w s4- 
dzie pokoju Ignacy Kahl, Ignacy Lipiśni 
i Adam Kuś oskarżeni o pobicie Rybaci 
nę i Sadowskiego. 

ad uznał wszystkich witoymi wze= 
jemnych uderzeń i podsądnych unie- 
wianił. 
~=- wa A. 


1 
4 


Taki anons ukazać SIę może © nae 


Jak wiadomo sąd okręgowy wydał wy- 4 $ 


na redukcję! 


Jak się, Goniec” dowiaduje w nodbiiż» I 


eli szkół powszechnych w KS 


Chory objaw w kasie chorych 4 


| EPA równocześnie jego sprawę pro 


Czy to prawda panowie z zarządu kr szy, 


UW ryś 
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fh) W dniu wczorajszym przy szczelnie 

AL sali sądowej sądu dst 
go, rozpoczął się sensacyjniy proces prze- 
 ciwko porucznikowi 18 p. p. Lucjanowi 
| Gotfbowskiemu, 
a Początek sprawy tej sięga jeszcze noku 
1 1924, kiedy to postawiono porucznika Got- 

kowskiego pod sąd jako oskarżonego o nie- 
, dbałe spełnianie 


Po wyroku umiewinniającym 
E ahd A aarin 
a po pewnym czasie został wysłany sa 
a Wa. 


Gotkows Toc rób objął Za 


poczęt 

eniami, że w mag 

Nadia p. w Skierniewicach, ERREN 
wale nadużycia. 


; Derda skutkiem t 
tewizja ujerwnóta wielki 


Mir. Kantocek zawiadomił o kwowa 
pwokuraturę wojskową, która 
wdrożyć śledztwo, w rezultacie groza 
postawiono tę loot ia b. magazy- 
niera por owskieęgo, a ponieważ 
spra- 


Po godzinie 9 rano na salę wszedł kom- 
get sędziowski pod przewodnictwem mit. 
S. Konieckiego; urząd 
prezentował por. Tustanowski; obrona spo 
a akaka ch aż. Więckowskiego. 


zabezpieczenia przyznał 
pa kotet zaprzeczył udziału w naduży- 


poj) peta ję rsa 
Św Pizy 


— Ma miłość boską, panie 
posterunkowy, dwie kobiety 
zamordowano! 

— Mogo? 
— Jedna to ja, a druga za 
chwile tu przyjdzie. 


GORIEC WIECZORNY LUSTROWANY 


nia nozprawy I zawezwamia ma sprawę w 
charakterze świadka dowódcy 18 p. p. — 
Maskymowicza, Ponieważ prokurator nie 
oponował przeciwko złożonemu wniosko- 
wi, sąd postanowił decyzję ogłosić — po 
przewodzie sądowym, 

Po zbadaniu świadłców obromy, obrońca 
stawia powtómny jesc o a s 
tozprawy, lecz sąd zatwierdza 
decyzję i uchyla roje: dan» 


Nikt nie irc a 1 WSZYSCY stracili 


= Tajemnice magazynu 18 p.p. 


Mash gazowe, rewolwery i łuski karabinowe ulatniały się 
w niewytłomaczony sposób 


Prokurator w swem przemówieniu po- 
piera akt osktarżenta i domaga się smowe- 
go wymiaru kary, 

Po replice obnońcy sąd udał się sa am- 


został na 


ną unieruchomieniu Kinoteatrów 
Może to drogie doświadczenie będzie dla magistratu nauczką 


na przyszłość 
i dzisiejszym postedneału rady miej. | tem, A 
skiej zostanie A za tę sumę motasby było już uórzy- 
sprawa obniżenia stawek podatkowych od | meć internat dla dziewcząt morałnie za- 
biletów kinema ce wmotliwi | niedbanych, ambulatorjum dla dziatwy 
aiw g pepers kinoteatrów w dwiu jutrzej- | szkołnej í pozostałoby jeszcze parę tyzię- 


Y Bilans tego zatargu wypada dia miasta 
nader wjemnie — 75 tysięcy złotych stracił 
magistrat bezpowrotnie, choć straty tej 
można było uniknąć z tym samym rezulta- 


, | Konstytucja mówi--znieść 


cy na subsydja. 

Może to drogie i smutne doświadcze- 
nie da Łodzi choć tę korzyść, że magistrat 
zrozumie, jak postępować nie nałeży. 


pan Grabski woła—podwyższyć 


ze strony 


a sejm nie mówi nic 


dzię moomi, 


młodzieży znacznie 
Delegacja młodzieży domagać cię bę- 9 efeaoinacyne były zmiecie 


ł Lecznica 


JH miejscu, gabinet fizykalnej terspji, 


Dr, M. Dawidowicz 
(syto, chor. piso) 


Dr. J. ltelson 
Ra 


11—12, 530—450, 
codz, medz. 12—1 


530-430, wiedz. 1-2 
5—7, niedz. 11—12 
4.30-8.70, ułedz. 1-2 


12—1 


D—6 Godz. WŁOrKIi 
czw. i sob. 12.50— 
1.50, niedz, 11—12. 
5—4 codz., wtorki I 
piatki 10.50—11.50, 
sob. 11.50 — 12.30, 
niedz. 12—1 

4—5 Codz, prócz 
wt. i piątków 10.50 
—1.350, niedz. 1—2 


12—1, 5—7 cor, 
niedz. 11-—i8 


1—% 7—8 coda., 
niedz. 10—11 


23%0—35.350 poniedz, 
środy i plątki, 4 — 
5.90 wtorki, czw. i 
sob , ni 2 ża 12 


5—550 codz,, 
( niedz. 9—10.15 
( 11.50—2 codz., 
( niedz. 14.50—1 
( 8—11.30 codi, 
( siedz, 1—2 


Dr. Żurkowski 


„ultra-słońce”, golux, elektryzacja. 


A latynie. 


i zęby sztuczne. Wizyty na mieście, 


W niedziele od 9 do 2. 


„WITA? i 
lekarzy- specjalistów dia przychodzących chorych | 


przy ul. Piotrkowskiej 45, Tel. 47-44, É 


| Przy lecznicy laboratorjum  bakterjologiczne na % 
poradnia dia $ 
matek, gabinet Traki sindra 


Choroby 
dzieci. 


Choroby. K 
uszu, gardła $ 
i nose 


Choroby zę: i 
bów i jamy $ 
ustnej, 


Roentgen Lampe kwarcowa (górskie słońce), aee i 
? Mesaż leczniczy. W 

Kapiele świetlne. Szczepienie ochronne przeciw szkar- 
Operacje i opatrawki. Mostiń, korony zrote 


Lecznica czynna od 9 rano do 8 wieczór. 


WĘGIEL|: 


w plsmbhowanych workach 


Zi z dostawą do mieszkań, Gwaran- 
—  towany gatunek i waga — K 


, Pumktuałna dostawe, 


JAN KORAL 


UI «i. Kolejna X 3 (róg Sienkiewicza) | 
Telefon 455L _ 541-4 


stow Sport. UNION” 


„ M. Dobulewicz | 5—6.50 Choroby 
Dr. A, Kantor 6.80-7.50, nied. 10.11 chirargiczne 
. E Kunig 359 i We wiorek, dnia 2 marca r. b, od- 


W będzie się w lokalu naszego Stowarzy- 
4 adik 3 wod św met e godz, 9 
Mw II terminie 


BA jo eN : s à : 
1050-1130, prócz | ! alkuszerja pik miesięczne 
czw, biez, 11—12 


Ez wi ującym porządkiem dzienn 

i w Oddzytanie okala óreronsa 
AFU Zabrania Mienięcznego. 

2. Przyjęcie nowych członków. 

5, Waioski Zarządu. 

4. Wnioski członków, 


sz. O liczne i punktualna przybycie 
Biop, członków proai 
Zarząd. 


i doniosły wynalazek 
; krę adzy» włszów 


dokonany niedawne te- 
mu przes znakomitęge 
angelnkiego okomik ika, 
pazwany „CAPILLON 
wabudził wielkie zdu 
s mienie, „Cap lien" y 
wa ninda sile odiy was 
W. cebule k wiosowych, 
' rzcółwdsiała 6s Aio 
upietowi i wypadania 
włesów i powodnje pa 


"> tości wprost a 


EAPIELOR WORKS, Kraków/B. 


s Uprassa nię » dokładny adris. 
My |Odopezednwoom Moda” rabat. atah P sz 


waal 


CHŁOPCY 


Eo sprzedaży gazet. Zgłaszać się: 


Aleja Kościuszki 41. 880-—3 


X EEATT EET EE ATEN CWA 
985—1 ISES ; POZO ERE 
RY U m 


Za kulisami | na scenie. _ 


Barbara Ubryk 


w klasztorze 


przy ulicy Cegielnianej. 
Była to historja straszna, dramatyczna, 
krew ścinejąca w żyłach, a przytem tak 
sensacyjna i emocjomująch, że niejeden z 
czesnych Conzn-Doyleów mógłby 
się taca wielu rzeczy nauczyć, 
Dzisiaj historię tę niewielu fudzi pa- 
mięta: j 
załewały się rzewnemi łzami nasze 
W ich wspomnieniach zachowały 


żaden klasztoc, — powiecie. 3 
Ota właśnie chodrił 


Każdy teatr bowiem przymejmn 
a dos aie insni po U. 


go się w pod kluczem, 
pełrtie o oj że w bezczynności marnuje 
się rozmach i twórczą inwencję. 

Aktorów trzeba „wygrywać”, trzeba 
im pokazać scenę i widowni ich, è nie ma- 
b ages tak jak to w Warszawie teatr 

czyni z najtę filarami 
sceny polskiej; tak myc to p, Szyffman t- 
czynił w Warszawie z Zygmuntem Nowa- 
kowskim. 


Panowie: Kochanowicz, Ryszkowski, 
a do towarzystwa parę uroc artystek 
— mrosimy na scenę! 
Argus, 


Czarna magja 


Tytoń zamienia się na śmiecie 

Od dłuższego czacu grasuje w Łodzi 
szajka oszustów, Roter sensan paczki 
z papierosami na pac ze śmieciami, 

Gość taki bierze u inwalidy paczkę 
„Ergo” lub „Maden”, a gdy przychdzi do 
zapłacenia, ae się, że ma za mało 
Pae a i wobec ria zwraca paczkę, a- 
e nie tẹ, k 

Oszuści ci jak R.PR grasują bezkar- 


Protest przeciwko życim 


wystawił prasownik rejenta 
(2) Pracownik rejonta Stefan Frjałkow- 
ski w dniu wczorajszym oi? czyn sa- 
mobójczy w domu przy Składowej 


Denata w stanie bardzo groźnym od- 
wiózł lekarz pogotowia do szpitala św. 
Józefa. 

Przyczyny rozpeczliwego kroku nie 
zdołano ustalić, zachodzi jednak przy- 
piszczenie, iż Fijałkoweki zaciągnął długi 
u rozmaitych osób ti to było przyczyną 
rozpacziiwego kroku 


`| Pan dozorca nie lubi wcześ- 
nie wstawać 
ale przechodnie nie mogą za fo po- 
kufować 


Pomimo zakazów policyjnych normtują- 

cych godziny zamiatania ulic, dozorcy czy- 

| nią to w tych godzinach, kiedy urzędnicy 

i młodzież szkolna śpieszą do pracy, zma- 

szając przechodniów do połykania | umea- 
nów kurzu. 

To też władze winny opornych zmusić 


No do pizestrzegania obowiązujących godzin, 
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Chciałbym pieniądze--Niech pan zaczeka 


- Taką rozmowę wiedli p. Lenżanka 


ip. 


tankiewicz 


a w wyniku te] rozmowy pan Lenga stoczył się ze schodów 


Pewnego dnia zjawił się w mieszkaniu 
p. Lengi, z zawodu krowiarza, Stankie- 
wicz i oznajmił, iż pragnie rozmówić się z 
gospodarzem. Ponieważ jednak p. Lengi 
w domu mie było, wyjaśnił jego córce, p. 
Dorze, że ojciec jej polecił mu p é A 
` siebie i przynieść łupiny od kartofli, obie- 
cując sowite wynagr ie — 20 gr. po- 
nad zwykłą normę. Trudnoby id było 
przynosić łupiny po raz wtóry, więć po- 
prosił p. Dorę, by z okna sprawdziła, że 
rzetelnie ilość ich odmierzył. i 


P., Dora się zgodziła i chłopiec jej 


|  Petem wdał stę z podwórn na górę do 
|akogi 
E T zadtee n O ES 
— Presszą paein o płaniędze — gowto- 
dażał. 
id) m qdzy złe mam. Dostaniesi, 
Eres e ojciec — odpowiedziała p: 


— Ale przecież mi się spieszy — za- 
oponował t łopiec, — nie mogę czekać do 
wieczora, 

— Nic sie szkodzi usłyszał odpo- 
wiedź — ojciec wkrótce abe try 

Kifkskrotne ponawianie prośby o tisz- 
czenie należności nie odniosło zamierzone- 
go skutku. 

Czekał cierpliwie przez pewien cras; 
wreśzcie znudziło mu się i nawiązał roz- 
mowę, powracając do dawnego tematu, 


Wówczas popędłiwa p. Dora pchnęła 

l fak niefortunnie Stankiewicza, stojącego 

wciąż jeszcze w progu, it zaczął się stacza 
ze schodów. 

Usiłował wchwycić się poręczy, by u- 
chronić się od upadku, lecz mimo wysił- 

ków to nie udawało mm się. Wreszcie wpa- 
dła mu hoja między sztachety i kość pod- 
udzia uległa złamaniu. 

Biegły lekarz sąd p. Hurwicz stwier 
dził na przewodzie dowie, itz złumanie 
poniesione w konsekwencji przyniesie 

| trwałą organiczną wadę. 

Tak przedstawia się sprawa ze stan 
wiska oskarżenia. Jednak zeznania świad- 
nić obroay i oskarżenia były diametrałnio 
różne. 


l 


E 
s. 


w oświetłemiu zeznań 


. my sprawa zyskała i groteako- 
we. ` 


Chee pan otrzymać paszpori 
ZagraRiEZNY 
Blech się pau rpg z dyple- 


Ze wzgięde na toczące się śledztwo nie 
podajemy bliżewych czcnegółów tej sen- 
sacyjnej afery. 2 
-_ Przemyst walutowy uru- 
chamia się 
. .  Patzzyma dwnsłotówki pajnutły złą 
AO m obiega | 
IW obiega pojawiły się w macznej ilości 
| fadczywe dwuzłotówki metalowe, Falryfi- 
| katy są łatwe do rozróżnienia, gdyż są na- 


ky der niestarunnie wykonane. 
_. leszcze Barfek niema wozu, 


AL magistraf pieniędzy na kanalizację 
_ laż wre walka o przyimo- 
wanie rohofników 
; s Jak się „Gomiec” dowiaduje związek 
= pracowników instytucji użyteczności pti- 
blicznej zwrócił się do p, wojewody z pis- 
mem o zwołanie konferencji w sprawie am- 
| gałowania robotników do robót kanaliza- 
- cyjnych, | 
Związki zawodowe żądają, jak wiado- 


Oto p. Stankiewicz w ostatniej chwi 
przed opuszczeniem mieszkania, zbliżył się 
rzekomo do p, Dory i., uszczypnął w po- 
sladek” Obawiając się następstw, ze sto- 
ny obrażonej na swej czci niewieściej p. 
Dory, rzucił się do uelecziei. 

ró było potem — świadkowie obrony 
nie wiedzą. Pod koniec przewodu sądo- 
wego św. oskarżenia p. Pokora zachowy- 
wał się niesfornie, ofiarowując się sądewi, 


bez pozwolenia z wyjaśnieniami. 
Niep oki ocsego p. Pokorę wożny ustmął 
ze ml obrad oraz sporzą o odpowie 


jący p. Dorę Leażąnkę 
ia 


Gdy Pan Bóg stworzył z żebra Adama 
pierwszą pramatkę rodu niewieściego, od- 
razu zrozumiał, %2 popełnił wielki błąd. 

Stwórca świata przeczuł, ił z samym 
mężczyzną da sobie jeszcze jakoś radę, ale 
gdy tem będzie miał przy sobie osobę płci 
żeńskiej porządek rrecry ma kuti ziem- 
okiej zostante nieraz zagrożony i zachwia- 
my. Przrypuszczenie boskie sprawdziło się 
nieba wem. 

Ewa zawarła spółkę z najbardziej niec- 
som stworzeniem raju i przyptiściła piet- 
wszy atak do duszy mężczyzny. Rajska 
śdylla prysła. Nastąpiła eltsmisja z Edenn 
— wieczne przekieństwo ciążące nad ludz- 
kim rodem. Mężczyzna pracował w pocie 
czoła na chieb swój powszedni, a kobieta 
w dałszym c'agu kultywowała swój demo- 
nizm. To też od tego czasu prawdziwe ko- 
biety są zawsze demoniczne. 


Demonicznę kobiety mają specjalną 
predyspozyc'ę do rzeczy martwych. 
Przedmioty te dopiero w ich ręku na- 
bierzją owego wiaściwego znaczenia, 
Oto niewćmre mydło naprzykład staje 
się narzędziem w ręku dęmonicznej żony 
dia ramydlenia oczu męża. i 
Klony słuty do wyrażania protestów, 
przeciwko męskiej stanowczości, a szcze- 
gólną sympatją cieszy się gorąca woda, 
którą wylewa na głowę upartego męża. 


Choć mieli własne 


Na wócsnę 1924 roku władze bezpie- 
czeństwa m. Wilna otrzymały poufne in- 
formacje, że istnieje w Wilnie od dłuższego 
czacu wśród miejscowej ludności nielegal- 
my związek, pod nazwą „Bruderverein", 
który pod pozorem wzajemnej pomocy hsb 
tet popierania braterstwa w rzeczywisto- 
ści składał się z zawodowych złodziei i 
oszustów. 

Przeprowadzono enerficzne dochodre- 
nia przez policję śledczą i polityczną, gdyż 
przypuszczano, że banda ta ma łączność, z 
ejementem wywrotowym  antypaństwo- 
wyst, 

śledrtwo ustalilo, iż w lutym 1925 roku 
do miejscowego mieszkańca Owsieja Sie- 
miawicza zwrócili się Aron Wel, Orel Woj- 
ciuk i Samuel Wel, proponując założenie 
na spółkę z nimi piwiarni w jego mieszka- 
miu, na co Siemiawścz się zgodził, 

Po pewnym czasię do mieszkania jego 
wprowadził się Lejba Goldman z żoną, któ- 
rzy przez jego wspólników zostali nazna- 
czeni jałoo peter ea = WÓWCZAS 
w piwiarni gromadzić jakieś podejrzane in» 
dywidwa, pó sky się z zawodowych zło- 
dziei i paserów, 

Rej w tej kompani wodzi Wojciuk, 
Lichtson i Lewinson, znany z przezwiska 
„Chana botka”. 


| 
kacji ta | 
o naradzie tąd ogłosił wyrok, skars- 


1 ma Í miesiąc arces- | tych. 


WAG | 


Banda ta wyłoniła z pośród siebie sąd, | 


a O a W 
ZE z 


Na samotnych wyspach wśród 
trędowatych c 


pracują w zapomnieniu najsziachetniejsi bohaterowie 


Dzienniki amerykańskie donoszą, że 
huragan wyrządził ogromne szkody na wy- 
spie Culion, 

Niewielka ta wyspa leży o 200 mil 
morsk, na południo-zachód od stelicy wysp 
Filipińskich, Manilf, na upalnych wodach 
morza Chińskiego, niemal zawsze otoczo- 
na kleistą, gorącą mgłą podzwrotnikową. 
O wybrzeżach skalistych, trudno dostęp- 
mych wskutek wiecznię rozbijających się 
o skały fal morskich, sierczy w swej wie- 
cznie zielonej szacie roślinności bujnej, ci- 
cha i samotna, bo jezt — wyspą trędowa- 


pe wojnie z 22 
ipinami, rząd Stanów 


wła- 


Obżłąws 
dzę nad jedno- 


Przed sądem 
Skazana płaci, oskarżona traci 


Instyłct samozachowawczy ratuje jedy- 
nie płeć brzydką od tych częstych niebez- 
peczeństw. 

Gorzej jednak sprawa wygląda, gdy 
dwie demoniczne kobiety wypowiedzą so- 
bie wojnę. Í 

Okrucieństwom wzajemnym niema koń- 
ca a władze policyjne i sądowe pracują 
nad pogodzeniem stron w pocie czoła. 

Klssyczną przedstawiciefką demonicz- 
mych kobiet jest naprzykład Paulina Gus- 
man, Uważała ona, że lampy, lustra, szklan- 
ki i inne objekty, będące własnością jej 
siostry, nadają się również do wyładowa- 
nia jej demonicznego temperamentu. 

Siostra zaś Gaśmanowej, była odmien- 
nego zdania i zaskarżyła ją do sądu. Jako 
rekompensatę za stłnczenie przez Gasma- 
nową 2 lamp i podarcie fartucha, domaga- 
ta się od oskarżonej ofiarowania 6-cht zło- 
tych na bezdomnych dzieci. 

Ockarżona zgodziła się na tę propozy- 
cję, lecz oświadczyła, że nie ma obecnie 
pieniędzy, 

Jak głęboką i trudną do zrozttmienia 
jest natura kobiety, inoże służyć fakt, że 
sama poszkodowana, pożyczyła swej sio- 
strze owe 6 złotych, których się domagała 
w sądzie, Wobec więc pogodzenia się stron 
sędzia pokoju VI okręgu sprawę umorzył. 

| Wit 


Braterski związek bandytów w Wilnie 
stanie w początkach kwietnia przed sądem 


go „prokuratora“ oskarżać ich będzie 
urząd prokuratorski 


Lipa Kantorowicz, a „prokuratorem inny 
członek związku, skarbnikiem związku był 
Orel, sekretarzem zaś Rabuchin. 


Na zebraniach tej bandy bywało nie- 
kiedy po 100 osób, Charakterystyczne, że 
gdy raz zwrócił się Siemiawicz do przo- 
downika, skarżąc się, że spólnicy go biją, 
ten radrit mu połubownie to załatwić. 


ywał listy, depesze z im- 
nych miast, które odc no przy 
dczwiach zamkniętych. śród przyjezd- 
nych, którzy zatrzymywali się w piwiarni 
były i osoby z Rosji sowieckiej. 


W ciekawy sposób wymuszano pienią- 
dze od zamożnych. Wzywano do piwiarni, 
gdzie mieścił się sztab bandy, upatrzone 
ofiary, które miały coś per m dj na sit- 
mieniu i pod groźbą zabicia lub stałych 
szykan, brano od nich od 50 do 100 dola- 
rów, a w razie sprzeciwu, czyhano na ta- 
kich osobników na ulicach w nocy i bito 
ich aż do wiraty przytomności, Poszkoda- 
wami bak się donosić o tem policji, by ban- 
da nie ujawniła ich ciemnych spraw. 


Zresztą nawet, gdy dostawały się do 
"wiadomości policji machinacje bandy, timia- 
ta ona tak kierować sprawami, iż gwałty 
ich były tuszowane, Gdy to nie pomagało, 
posyłano fałszywych konfidentów, zacie- 
reno ślady przestępstwa, a w ostateczno- 
ści drogą gróźb zmuszano poszkodowanych 
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Ak. 
czonych ześrodkował na wyspie wszyst | 
kich nieszczęśliwych, toczonych przez 
straszną chorobę. Jest ich tam obecnie 
ckoło 5000 zupełnie oddzielonych od śwła- 
ta. Tuzin francuskich sióstr miłosierdzia, 
kilku kapłanów, lekarz naczelny i dwóch — 
jego pomocników obsługują chorych, miee | 
szkających w schludnych, ładnych dom= 
kach, tworzących miasteczko ożywione, _ 
posiadające sklepy i warsztaty, wszystkie 
w rękach trędowatych, ` rg 
Raz tylko na miesiąc parowiec rządo 
wy z Manilli przywozi tu towary, lekar- | 
stwa i pocztę, składając przywieziony ła- | 
dunek na wybrzeżu i mie wchodząc w sty- | 
czność z chorymi. Bardzo rzadko wraz z 
ładunkiem pozostaje na wybrzeżu gość od- 
ważny, bądź to misjonarz, bądź to student 
jednego z uniwersytetów amerykańskich, 
albo też z Kalkuty, Sajgonu, lub Tokjo, 
zajmujący się badaniem strasznej choroby. 
_. Niedawno dopiero rząd amerykański 
zbudował na wyspie stację telegrafu iskro« 
wego, zapewniającą wydziedziczonym naj- 
świeższe wiadomości ze świata, którego 
nie mają już nigdy oglądać, Stacja obsłu= 
gtwana jest przez młodą, piękną małżonkę 
pesa naczelnego, dr. H, Windsora Wa- 
ego. JC 


Lekarz ten jest człowiekiem bardzo za» , 
możnym, Posiada w Nowym Jorku pięk= 
ny pałac, ale nigdy go juž nie ujrzy, pos 
święcił bowiem dobrowolnie życie swe les 
czeniu trędowatych i opiece nad niemi, 
małżonka zaś jego podzieliła los męża, | 

O godz, 7-ej zrana opuszcza dr, Wade 
swój piękny, otoczony ogrodem, bungalow, 
panujący nad jedyną dostępną zatoką wy- 
spy i dopiero w dwanaście godzin później 
powraca od chorych do domu, aby jeszcze 
część nocy spędzić na pracy w laborato= | 
rum, bag 

Bohater! Nieprawdaż? A jednak pos 
siada współzawodnika na antypodach, w. 
dalekiej, mroźnej Norwegii. i 


Na najbardziej na północ wysudiętymi 
przylądku tej krainy leży także odgranie . | 
czony od świata obóz dla trędowatych, 
Repvaaga. Wprawdzie liczy tylko 800 
tych nieszczęśliwych, poświęcenie się jeda | 
nak dla nich dr, Hialmara Sógerkrantza 
jest nie mniejsze, niż jego kolegi amery« 
kańskiego. I trzeba dopiero katastrofy — 
żywiołowej, aby przypomniano sobie nas 
zwiska tych mieszczęśliwych.. Wszak | 
świat ma do myślenia o tylu innych dro- 
biazgach! a 
RY O OE MEZA I CA A CZE ZCZZZCZA 


Po zniżce wł 

znowu żwyżka cen fowarów kolon- 
jalnych dwie RE 

Z dniem wczorajszym obowiązywać | 
począł nowy cennik towarów kolonjal- / 
nych, ustalony na odbytem specjalnie po- 
siedzeniu przedstawicieli większych firm, 
handlujących towarami  kolonjalnymi 
Cennik ten we wszystkich prawie po 
szczególnych pozycjach przewiduje pod 
ę cen. ADR 
Zdrożały więc: kawa, ryż, mąka pszem | 
na, śledzie norweskie i szkockie i kasze. ir 
Pozatem dla upozorowania | 
tej zwyżki na niektóre towary mączno- 
kolonialne wprowadzone zostały nowe 
gatunki ; inny ich podział, W; 
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— Tatusiu, proszę cię. nie 
wyjeżdżał, Mo 


zj 


— M dlaczego? "ABU 
— Bo jak ciebie miema, to | 


przychodzi jakiś obcy pan k 


LM. mo, by robotnicy do robót kanalizacyj- | który rozpoznawał sporne sprawy między 
kra, ph byli angażowani za pośrednictwem | członkami bandy ma tle rozdziału skradzio- 
bi 1 związków zawodowych, | nych rzeczy. „Prezesem tego sądu był 
ŻĘ 


do milczenia lub dawania odpowiedzi ta- M) 


kich, które nie ujawniały przestępstwa. mamusia każe mi iść wazee 
śnie spać. W 
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Sport 16 


) Przestąpilśmy próg nowego sezonu pít- 
* karskiego. 
_ Podważony długim, chronicznym okre- 
sem przesileniowym grunt naszego piłkar- 
stwa wymaga w roku bieżącym gruntownej 
reorganizacji, szczególnie, jeżeli o szereg 
- spraw natury ogólnej chodzi. ) | 
||. Wysiłki samorzutne poszczególnych 
klubów w sprawach tych do celu doprowa- 
dzić nie mogą, wobec czego rzeczą konie- 
| czną jest, by wszystkie towarzystwa na- 
| szego okręgu łącznie z Ł. Z. O. P. N.-em 
wytknęły, po porozumieniu się, wyraźną 
j ole działania, zdążsjącą do usunięcia sze- 
regu dolegliwości, które od dłuższego już 
czasu trapią schorzały organizm naszego 
| piłkarstwa. 
À więc, na czoło zagadnień, wymagają- 
| eych bezwzględnie szybkiego rozwiązania, 
best sprawa podatku komunalnego, który - 
‘podważa byt naszych, majrdrowsrych na- 
wet pod względem finansowym, tows- 
 szystw. | 
| Otóż magistrat nasz pobiera od wszel- 
kich imprez sportowych, a więc i footbalo- 
wych, 10 procent z wpływów brutto, nie 
dając wzamian, conajmniej dotąd, najmniej 
| gzego ekwiwalentu łódzkiemu sportowi 
= Póki frekwencja na boiskach dopisy- 
(wała — aad sprawą podatku można było 
ciężkiego serca, przejść do porządku 
a aeneo. 
i Czasy te jednak, zdaje się, bezpowrot- 
mie minęły: frekweacja w stosunku do lat 
ubiegłych spadła przeciętnie do 50 procent 
| ikażdy grosz, oddany na cele niesportowe, 
ey powatnie budżet poszczególnych 
 kdubów. 
| Jak katastrofatnie przedstawia się stan 
mansowy naszych klubów i do jakiego 
p stop ja krrywdzi pobierany przez magi 
ińrat podatek nasze towarzystwa, dowodzi 
niezbicie fakt, i Ł. K. S., który pod wzgię- 
|= zasobów pieniężnych w naszym o- 
i ‘kregu zajmował jedħo z czołowych miejsc 
= dotąd jeszcze nie był w stanie uregulo- 
ać należności kiku klubom zagranicz- 
mym (D. F. C. i „Hakosk" Wiedeń), koń- 
| saąc wszystkie nieomal zawody z druty- 
naci zamiejscowemi deficytowo (wyjąw- 
_ pzy mecz r „Hakoshem” wiedeńskim, na 
| którys mistrz nasz coś niecoś zarobił), 
Ra Zdawałoby się, it magistrat nasz, czer- 
_ piący poweżne zyski ze sportu (Í), postara 
Ja w granicach możliwości, dać sprawie 
i wychowania fizycmego warunki, któreby 


le 


* Groieskowa historia bucików 


a larozz-Szabo jest sensacją dnia 
A * w Wiedniu 


_ Po nadejściu pewnych wieści o zwy- 

7 cięstwie mistrzyni świata p. Jarosz-Sznbo 
ję jeździe sztucznej w S ie, sto- 
wiedenkę pozbawić chciamo sulroesu w 
miesamowity sposób, 

y% cydujące zawody, mistrzyni świata móała 

być pozbawiona swych bucików i łyżew, 

które, ponoć., konkurentki zniszczyć 


mia s 
| Rzecz zrozumiała, it oburzony Wie- 
past w Amp waj rodaczki, nię szczę- 
dza epiletów, kierowanych w str ie~ 
| dżentelmeńskich konkurentek ng 


| Sprawa się jednak, na szczęście, wy- 
l éwietliła. Okazało się bowiem, iż p, D. | 
rosz-Szabo, podczas trainningu, już przed 
zgubiśa zelówki wraz z łyż 


Z- 


-a e 


NB 


za) 
per 

,  Wiedenką znalazła się w sytuacji za- | 
_bawnej i.. beznadziejnej, niedziela bo- 
| wiem uniemożliwiła p. Jarosz-Szabo kup- 
E bucików... 
N 


" 
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Na szczęście znalazł się pewien líto- 
ściwy szewc szwedzki, StI, TRO dnia 
; świątecznego, buciki p. Jarosz-Szabo na- 
| prawił i umożliwił mistrzyni świata start 
\ "63 alek 
4 Niesamowita, groteskową historja bu- 
 clków p, Jarosz-Szabo jest do dzić dnia 
 fematem „wiłzów” dla rozbawionego tem 
zdarzeniem Wiednia. 
__ Myłliłby się jednak kaśdy, ktoby tak 
sądzić śmiał, 


daki podobuchem ci 


Zmniejszenie podatku Kom 
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sportowa 
Oto Łódź, licząca dotąd kilkuset czyn- 
nych zawodników, posiadała w roku ubie- 
giym „aż“ dwa boiska (w tem jedno przy 
ulicy Wodnej, nieodpowiadające uajskro- 

mniejszym nawet wymaganiom). 
Dopiero w roku ubiegłym wybudowały 
władze wojskowe park sportowy na Zeli- 
nówce, a magistrat, po usilnych staraniach 


unalnego i boisk 


p 


| 


wych 
domaga się Łódź 


gać się zmniejszenie stawki podstrowej z 
imprez x drużynami zamiejscowemi, (w 
przeciwnym bowiem razie stracimy zupeł- 
ny kontakt z lepszymi klubarmi kraju i za- 
granicy, co katastrofalnie odbić się może 
na poziomie naszego sportu), z zastrzeże- 
niem, fż od podatku komunalnego neleży 
bezwzólelnie zwolróć bsprezy, urządran 


Ł. Z. O. P. N-u, obdarzył nas boiskiem” | przez kluby B í C klasowe. ’ 


. w parku Poniatowskiego fi to pod wielo- 


ma zastrzeżeniami), które jednak, wskutek 
braku ogrodzenia i prymitywnych nawet 
urządzeń, nie nadaje się do użytku, 

„Lojałne'' sfanowisko magistratu łódz: 
kiego wobec sportu łódzkiego nie wymaga 
komentarzy... 

Interwencja miarodajnych czynników 
sportowych u władz magistrackich, odno- 
śnie sprawy podatku normalnego i tere- 
nów sportowych, winna być niezwłocznie 
podjęta, 


lizrodajne czynniki sportowe włany | 
jednocześnie domagać się, by część po- 
datku, pobieranego z imprez sportowych, | 
majfiarat czracał na budowe boisk, tak | 
niezbednych dla racjonalnego rozwoju pil- | 
karstwa naszefo' okręgu, 
_ Wierzymy, żo apel nasz nie będzie gło- 
sem wołającećo na piszczy. 

Jeżeli bowiem magistrat uważa, że 
sportu popierać nie należy, to w każdym 
razie nie wolno władzom municypalnym 
na spórcie robić interesul 

Dent, 


ya 4 
Z, 
£ 


Drużyna piłkarska R. K. S. okra” w stolicy robi szybkie po- 
stępy w swojej karjerze sportowej, osiągając nawet z pierw- 
szoklasowemi drużynami piękne wyniki, 
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W Rosji w czasie tegorocznego sezonu młodzież zaczęła u- 


prawiać z zamiłowaniem sporty zimowe. 


Na zdjęciu naszem 


widzimy młodą robotnicę studentkę, zwyciężczynię w zawo» 
dach narciarskich 
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| Elektryczny aparat do dojenia krów, przy pomocy którego 
| można czysto i hygienicznie doić kilka krów naraz. 
i ten stanowi sensację na obecnej wystawie rolniczej w Berlinie 


Aparat | 
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Szczegóły fournóe polskich 
aa hochey'stów | 
w Szwecji | Niemczech 
WARSZAWA, 24 lutego, — W dniu 
wczorajszym powróciła do kraju polska 
drużyna hockey owa po rozegraniu pięciu 
męczy w Szwech i w Niemczech, Jeden 
x uczestników wycieczki fxierownik eks- 
pedycji p. Semadeni) udzielił agencii „Cen- 
trosport” kilku ciekawych szczegółów © 
grze polaków. W Szwecji już na 1-szym 
meczu polacy zdobyli sobie sympatię pu- 
blicznośił przez niespodziewanie dobrą 
grę techniczną, w któruj przewyższałi na- 
wet gospodarzy. Wogóle zrwedzi celują w 
szybkości i kombinacji, zato brak im strza- 
łów i techniki, Grejs oni zupełnie innym ' 
stylem niż pozostałe państwa etropejskie. 
Najlepsze kluby to Diiirgarden (mistrz 
Szwecji), Westerras i Sórdertórjó, Repre- * 
zentacyjna drużyna szwedzka składa się z 
graczy kilku klubów i jest niemal o klasę 
lepszą od zespołów kiubowych. W pier- 
wszym meczu (AZS -— Didrgarden 3:3) po- 
lacy prowadzik do ostatniej zsinuty 3:2. W _ 
meczu Polska — Szwecja, przeciwnicy n2- 
si lepiej wytrzymali tempo i rozstrzygnęń 
mecz w ostatnich minutach śry' (cztery 
bramki}. Mecz ten wygrała Szwecja 6:1. 
Trzeci mecz w Szwecji (AZS. — S*rdertó- 
rjó 0:1) był najładniejszy, mimo marnych 
warunków terenowych i zapadających 
ciemności. Drużyna Sórdertórjó jest wła- 
ściwie najlepszą w kraju i wynik 0:1 jest 
dla nas berdzo zaszczytny, Publiczności 
przychodzi w Szwecji ma hockey niewiele, 
gdyż większem zainteresowaniem cieszy 
się t. zw. „bandy”. Pierwszy mecz w Niem- 
czech (AZS. — Charlottenburg) przyniósł 
największy sukces w postaci wyniku 7:1. 
Polacy przeważali zupełnie, a przecież 
Charlottenburg jest najlepsrym kłubem, w 
którym grają niemcy, W ostatnim meczu 
(Berlin — Warszawa 6:1) ze strony prze- 
ciwnej wystąpił Berfiner S. C, w skład któ- 
rego wchodzą trzej szwedzi, jeden duńczyk 
jeden szwajcar i... jeden niemiec, 
Kbubten pokonał w roku bieżącym 
Wiener EV, Siuvię i Paris Canadians, — 
I w tym meczu drużyna polska nie wytrzy- 
mała tempa i straciła cztery bramki w 
ostatnich minutach gry Przyjęcie w Szwe- 
ci bardzo życziiwe, zwłaszora przez kolo- 
mię polską głównie przez państwa Broda- 
tych). W Niemczech gorwie zajmował się 
polakami miejscowy sokół, Z graczy pol- 
skich furorę zrobił Adamowski, który oka- 
zał się jednym z najlepszych graczy konty- 
nentu Poza nam wyróżnii się Tupelski, Ry- 
buk, Czapicki. 


Kronika 


WEWNĘTRZNE ZAWODY PEKAR- 
SKIE L, K. Sa 
W måhodzacą niedzielę łódzki kiub 
spoctowy urządza na swem boisku mecz 
dwóch teamów, w skład których wejdą 
gracze drużym l-a i 1-b. W jednym z powyż 
szych zespołów weżmóe również udział tre- 
mer L. K, S-u p. Lajos Czefsier. 


KLASYFIKACJA ŚWIATOWYCH MI- 
STRZOSTW ŁYŻWIARSKICH. 


TRONTHEIM, 24 kriego. W ostatecz- 
nej klasyfiiweji mistrzostw wiata w tyż- 
warsiwie na rok 1926 pierwsze miejsce 
zajął młody łyżwiarz norweski Ballangrud 
(1 pkt) przed Lerzenem (13 pit, Ewen- 
sonem (17 pkt.) í Moen'em (17 pkt). Za- 
wodnicy sowieccy í fińscy nie brali u- 


e 


THAMS SKOCZYŁ 70 MTR. 


OSLO, 24 lutego. Na skoczni w Od- 
nesshanze mistrz olimpijski Thulin Thams 
skoczył w konkursie 70 mtr, przed Ström- 
sadem, który osiągnął 69 i pół mtr, Pora 
konkursem Rumi eciągnął 70,5 m. Skok 
wya. 

POLSCY TENNISISCI NA RIVIERZE. 

NICEA, 24 tutego. W turnieju w Beau- 
Eeu warszawski tennisieta Bergson poko. 
nany został przez Boll'a 3:6 6:4 3:6, kra- 
kowianina Śzwedego zwyciężył anglik 
Lycet 4:6 4:6, a Czetwertyński pobił gre- 
ka Garawalosa 6:1 64. De finału weszli 
zwycięrea Czetwertyńsiuiego mistrz We- 
gier — Kehrkim, oraz znany z meczu Pol- 
ska — Anglia Kingsley. De finału gry 
pań weszły Wiłis i Satterthwaithe, przy- 
czem amerykanka wygrała 6:1 6:1. 
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Sowiety stają się dzięki niemu mocarstwem -—- mają buduarowy skandal 


Moskwa, w lutym. | 


Wędrował od kilku lat pe Europie 
słynny”, wielki, wschodni magik, trypno- 


yss, cadotwósca-lekerz — „joga hindus- 
T, aisjabi Hotmobmidt. Wprawdzie sa- 


nisko nis bramiato po kimdusku, ale zie 


utęzyło ta, że alọ mógł ca zdobyć tajem- 
dry dh bw Wschodn w Am 
$i, Fraseji, czech. Z P wyr 


wył ma podbój Sowietów. 


w KG me i Mscowie dirio au 
i makowócie. Otrrymiwzsy zzewadanio 
uqu ma obj a cansam po miastach 
erwiucjemalmych Rosk, przybył ca wresa- 
że do Pykowa. Jaka b 


F) zrekterp= 
tyczna cdas muizży, te Hobscheit był 
posjalun feworyrowany przez wpływowe 
sshdety sowwóschiuk komizarzy, 

i asw 


sodreycewnwadł byi w bandno 
sabec kypastywer. 

wa w otoeserim dwa „poetów, nisiałciego 
Mlstuago” | Rauikowa. Byń uai równo- 
waśmie sozrstarzazi cwdotwórzy, 


Kad .gedów „akix” tea waużzł organi- 
«rwać parges dla rwycGh u isi Eo- 
wystające x wyochkiej opieki „komisarzo- 
rpa | — dam „eserwonago” dworu Hair- 
szusit mycriałał uwój przyjazni do mia- 
tommik m pośrednictwem radia, „Jedzie, 
adris, jedaże kimónski - sadio - kypzotyzer 
dobmełunhji,  nałznekomitszy ma kuli 
Ucumeżiej smawca chorej duszy kakżety, le- 
rars ducha rzężów i © W. — 

Zaczyra! cd naukowych sterytów, po 
zastych demoustrzojami, zetrzymywał "=. 
ra croa, zamiera, zmertwychwstawał, 
dął i bhd, wwo ciało bes béh: í brwi, — 
przzpowszdzii, siał wie”, 

Prewadrił ca wddziałne orazwe dia 
dzowyci pojedyńczo as ; 
zływęży faig. 


| jego «łnozyły się mwsze wiet- 
rowincj uezo- 


— 


agé 
aÈ 


Oderyty 


kiem wznasiem p onalnych 

nych 4 autorytetów małomiasteczkowych. 
Jak się późaiej «kazało, wygłaszał on ty 
tace cżów sztucznie pogiłątearych, © Póki è 
uła maawowem i cwdzoziezyskiem, Oezy- 


wiścią, te niit go nio rezumiał, ioes właś. | 


aie dlutege patent ao meårea 
Wicikicgo Wschadu. 

Jeżeli seanse więcej krytycznym $w- 
WT nie podobały cię, umiał on zaspoko- 
tÉ ich niewierę przy pomocy najprawdziw- 
szych rubiń 4 dolarów, Cynocśki 4o zad 
twiałi „sekretarwo-posci", 

Leczył hypaotyrem ra darmo — hono- 
tarja brał za demonstracje cudów. Alby 
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Wań benzyny i zapach tyfonta 
Aufomobllowy konkurent monopelu 


Szmugiel wyrobów tytoniowych przy- 
brał w ostatnich czasach zastraszające ro- 
zmiary, 

Niemal wszędzie kupić można szmugło- | 
wany tytoń gdański lub niemiecki po ce- | 
nach znacznie niższych od cen tytoniu mo- 
nopolowego. . 

, Przed kilkoma dniami policja skanfis- 
kowała samochodowy transport szantyglo- | 
wanego tytoniu ogólnej wagi przeszło 100 | 

Í 


kilogramów... 

A transportów takich przybywa do Lo- 
dzi kilkadziesiąt tygodniowo. ij 
RZY DEDAS AASI ERY EESE TE AAEE 2 ZZO DRY E AAAA 


STEFAN RAMOTA. TZERĘGTYM 


Czerwona plama 


Pociąg bezpośredni Łódź — Warszawa 
wtoczył się majestatycznie na stację Łódź 
Fabryczna i zastygł w bezruchu, 

Zgrzyt bamowanych kół zmieszał się z 
łoskotem otwierknych drzwiczek, szmerem 
powitań į głosami wzywającemi tragarzy... 

W przedziale pierwaze klasy, na któ. 
rym bielała tabłiczka z napisem „Zajęte”, 
otworzono z łoskotem okno i jedyny pa- 
sażer tego przedziału począł nerwówum. 
głosem wzywać tragarza... 

Po chwili w drzwiach przedzi 
zata się rosła postać w niebiectkie 
która bez słowa zapytania pochw 
żącą na siedzeniu niewielka walizę w 


3 


rym pokrowcu i obejrzawszy bacznie | 
siatki, stanęla na boku. pezepiuszo 
pasażera, 

== Wasz numer — zapytał mię 


zjednać sobie miejzcowych lekarzy, usta- 
ńawia on tylko djagnorę i kierował cho- 

h do lekarzy, z tem zastrzeżeniem, że 

ory musie. powołać się na cndotwórcę. 
Oczywtście, że taki manewr był dla niego 
mafieperą tarczą bezkarności. 

uła kobiet stosowa? specjalną 
drość binduską”, 

Oto obrazek jednego ze zwyczajnych 
„szaazów kobiecych”, 

paui pije wiso — pyta fakir, 
k — od cresu do czest. 
Hyonotyzer aranżuje indyjskie dekora- 
cje, wino, bucharski dywan. makaty i sza- 
le, zamiast ubranie.. Poeci tmprowizują 
w nażehnięnżu. 

Po drugiej butelce „doświudczenia” 
odbywały się jt całkiem po „bucharsku”, 
t į leżące ma dywacie, w objęciach i pocs- 

h s pacjentką 

Bardzo ońskawe zreregóły x praktyki 
akira dostarczy? jego pamiętnik sxrupula- 
tale prowadzony p. t. „Mój monaster”. — 
Okazało się, że w ciągu swych fakirskich 
podróży Helrechmkit przyjął „na seansy” 
— 1415 kobiet, tecząc ich chorą duszę na 
bucharskim dywanie wśród kadrkieł i de- 
kłamach „postów”. 

„Hypaotyzer” prowadził bardzo dro- 
bdlazgową klasyfikację „pacjantek”, I tak 
leczył duszę 12 rabin, 1 księżny, 28 balet- 


„Bap 


— 


| 


| 
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gozich urzędników oowieckich, lekarzy i 
warstwy zamożnych przedsiębiorców, 

Nagły areszt 1 rewizja w przybytku 
„seansów” fakira, spowodowane przez je- 
dną z zazdrosaych „komisarzowych" po- 
łożyły koniec karjerze takira w Sowie- 
tach, 

Bardzo ciekawe, że dopiero po nresz- 
towaniu FL lekarze i „naukowcy“ w So- 
wietach, wystąpili z protestami przeciwko 
szarlatenowi-fakirowi. Dopiero wówczas 
okazało się, że odczyty cudotwórcy były 
zlepkiera dziwacznych słów i zdań „dzia- 
łających na wyobraźnię”, że Holzschmidt 
jako „lekarz” nie „leczył”, tylko „oszuki- 
wał”, 

W tych dnisch właśnie odbędzie się 
w Pskowie sensacyjny proces. Ze wage- 
du na erotyczny charakter procesu, w któ- 
rym w roli świadków i oskarżycieli wystą- 
pią znakomitości sowieckiego damskiego 
świata, rozmaite komisarzowe, przywód- 
czyni wolnej miłości, oraz emancypantki 
ruchu kobiecego zaplątane w intrygę mi- 
łosną przez sprytnego czarnookiego jogę 
Holzschmidta, proces ten budzi niesłycha- 
ną sensację. Szereg dziennikarzy zagrani- 
cznych w Moskwie zamierza na proces ten 
wyjechać do Pskowa 
Wreszcie i Sowiety doczekały się swe- 
własnego buduarowego skandaliku są- 
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nic, 15 artystek, 40 studentek, 7 prostytu- | dowego. 

Pe 
tek — pozostałe przypadały na żony wy- Biały, 
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Przemówienie Mussoliniego w. parlamencie 
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Bestjalski „pedagog“ okrunio katował swe ofiary 


(w) Ostatnią sensacją sądową w Niem- 
czech jest proces pewnego doktora filozo- 
fi, Luecowa. Akt oskarżenia zarzuca dok- 
torowi, 


ładu 


który był 5; 


kierownikiem zal 


na d 


I 


śl, 
rz czekal nań na stopniach, pro- 
ih na dworzec i wskazał mu dos 
której koźle leżała jego waliza. 
me z kieszomi banknot dwuzłotewy 
„wszy go w dieni wręczył tragarzowi. 
: Do Graad -Hotelu — rzucił doroż- 
wi, 
pchawiczna szkapa, podcięja batem 


ła afera została wykryta przypadkowo i 
już przeszło dwa lata trzyma opinię pu- 
bliczną w napięciu. Do przewodu sądowe- 
świadków, 


go zowezwano przeszło 500 
przeważnie śsódmsadzicć 


uma 
dzej—- odpowiedział na pytałące spojrzenie 
pórijera. 

= Mały zanieś rzeczy pana do dwieście 
czternastego... 
Cene dwanaście złotych dziennie plus 


> `X 5 x z w 
dodałku,. Poproszę pana o dowód osobi- | cy gości Pod nirmerem d 


Dziekuje. Pan bedzie łaskaw win- 
Tu na lewo. Drugie piętro. 
Dwa naciśnięcia guzika i oświetlona 


sty. 
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Tragiczny wzór Umińskiej 


Zrozpaczona córka zabiła śmizrtalnie 


> 


zhorą mafuę | pianie wras z siz. 
(wj Widownia strasznej tragedji było 


wczoraj robotnicze przedmieście Wiednia. 
W jednym ze skromnych domów tej dziel- 
nicy mieszkała chora wdowa wraz ze swo- 
ja 33-letnią córką. 
choroba matki była dla córki źródłem o- 
gromnych cierpień. Życie straciło dla niej 
cały swój urok, a 


Ciężka i meuleczakia 


świadomość bliskiej 
śmierci tak drogiej osoby wywołała w niej 
chęć rozstania się z tym światem, Kryty- 
cznegc wieczora, gdy wdowa spała, córka 
postanowiła rąz na zawsze przeciąć pasmo 
ich wspólnych cierpień. 

Zatarasowała drzwi oraz odkręciła kra 
ny kuchenki gazowej. 

Nazajutrz sąsiedzi zaniepokojeni ciszą 
panującą w pokoju wdowy, znaleźli matkę 
i córkę zatruie gazem świetlnym. 

Córka przed śmiercią napisała list, w 
którym wyjuśnia, 'że miłość ku matce 
pchnęła ją do tak rozpaczliwego kroku, 
gdyż nie wyobraża sobie swego życia po 
śmieręj matki, 

Ponura ta tragedja dwóch kochających 
się istot wywołała w całej dzielnicy wiel- 
kie wrażenie, 


torze i — hasta. 


„iobieła” na niedzielę | święfa 
uzóh zawierania zaa” 
jomaści. 

(w) Oryginalną przygodę miała w Ber- 
linie pewna młoda panienka podczas spe- 
ceru niedzielnego, 

Gdy czekała na tramwaj w jednej z naj- 
bardziej eleganckich dzielnic miast, zbliży: 
ła się do oś”; pewna starsza pané, która po- 
prosiła ją grzecznie, aby zechciała pomóc 
jej w usunięciu pewnej niedokładności toa- 
etowej. 

Obie panie udały sę do bramy pobli- 
skżego domu. Ku niemałemu przestrachowi, 
panienki ockazełę się, iż owa dama jest 
właściwie przebramym mężczyzną, 

Przy pomocy policji wdało się dowcip- 
nego amatora przygód niedzielmych zatrzy- 
mać, Oświadczył on, że nie miał żadnego 
złego zamiaru wobec napotkanej i pragnął 
tylko zawrzeć znajorność. Oryginalny swój 
strój ttomaczył nieprzezwyciężoną chęcią 
spacerowamia w niedzielę i święła w ele 
ganckim stroju damskim. 

Zeznał następnie, że tego rodzaju sport 
uprawia już przez szereg lat i że stanowi 
to dla niego jedną z największych przyjem= 
ności życiowych. 


Zza” | zz 


klejnoty carskie 
kupili jubilerzy franguscy 
MOSKWA, 23 lutego. (PAT). 
jubilerów francuskich zakupiła część rū- 
syjskich klejnotów koronnych, a m, ia. 
kolje brylantową byłej cśrowej, Cena 
tych klejnotów wynosi około trzech miljo- 
nów dolarów. 


e oaa 
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klatka wysądziła nowego lokatora na ch- 


chy korytarz hotelowy. 

— Numer dwieśice czternaście? — zav 
pytał przechodzącego służącego, 

— Trzecie drzwi na lewo — tam, gdzie 
otwarte... j ; 

W pokoju gospodarował już chłopak ko- 
telowy, który doprowadzał do porządku 
przedstawione meble. ; 

— Przyniesiesz mi pisma popołudniowe 
1 każ mi przynieść do numeru szklankę 
czarnej kawy,. Powiedz mi jeszcze, czy 
jest tu i was biuro adresowe? 

— Tak, proszę pana, ale czynne jest 
tylko przed obiadem, 
+ '—No dobrze... Masz tu dla siebie, a to 
ne gazety. 

szeleszczącemi banknotami w dłom 

chłopiec zbiegł jak iryga do przedsionka; 
gdzie właśnie portier wypisywał na tabh- 
1 


N 


iwieście czterna- 
ście: Jan Robert Tamarski, przemysłowiec, 
Gdańsk, 

fica.) 


Grupa 
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chester Guardian" pisze. iż plan MECZE | 
dzenia Polski do ligi nie jest nowym, $ +42 | 
wa została właściwie zdecydowana w Lo- | 
carno. pai Polsce obiecano miejsce w ra- | 
dzie ligi, 

W ten sposób żądanie Polski nie poja- 
wilo się nagle, lecz od wielu miesięcy było 
dobładnie studjowane i dyskutowane, 


BERLIN. 25 hitego (Własna służba te- 
legraficzna „Gońca Wieczornego”), Wy- 
glosrona wczoraj w Birminśhzm mowa 
Chamberiaśca, uczyniła w Berlinie wraże- 
pie przygnębiające, Okazuje się bowiem, 
że prasa niemiecka przesadriła, pisząc © 
braku zupełnym svans Polski do wejścia 
WSEPTR TEENETE ETIN ENS GE TETO 


amesema omen n eaa A n a ET | aneas 


P. P.S. przeciwko urok. 
| 


Szmidtowi 
fak „Robotni ka“ jesi w związku 
śriami na pogrzebie Rychliń- 

skiego 


z warszawski korespondent 


Bsfry a 
z Zelś 


tele- 


W dzisiejs 
się niezwyk! 


zym „Robotniku” znajduje 
ykle ostry atak na prokuratora 
sądu okrętowego w Łodzi, Szmidta. 
Artykuł wskazuje, iż p, Szmidt był przed 
wojną prokuratorem w Odessie, do kolo- 
nj polskiej nawet nie należał, nie przy- 
znawał się do swojej narodowości i uwa- 
zał się za „protes tanta” — jak pisze „Ro- | 
botnik”. Przeprowadziwszy taką analizę 
zesttości p- prokuratora, podkreśla ro- | 
otnik rolę jego w ostatnich zajściach 
łódzkich na pogrzebie ś. p. Rychlińskiego. 
Cały atak należy uważać za pozostający 


p. 


w związku ze staraniem P.P.S. w sierach 
rządowych o uwódkóania satysfakcji za zaj- 
ścia łódzkie. 
Dy bledne ofiary 

| mat 3 sig h ] ng S U 

| PłórAJNY | 1231 kich mezo ! 
popełniły samobójstwo na | 

cmentarzu | 


Warszawski korespondent „Gońca te- 
lefonuje: 
Wczoraj na cmentarzu brudnowskim w 
Warszawie o jednej i tej samej godzinie ma 
dwu różnych grobach dwie kobiety usiło- 
wały odebrać sobie życie z powodu bestjał- 
skiego traktowania przez mężów, 

Jedna z mich Kazimiera Pociuk, lat 26, 
a druga zaledwie 18-letnia Michalina Soli- 
kowska. 
' Obie w stanie ciężkim odwieziono do 
szpitala, 
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Z żałobnej Karty 

Dziś w nocy „zmarł długoletni dyrektor 
„Widzewskiej Manufaktury" b. p. 
Semmcl. 

Zmarły cieszył się zautaniem i szacun- 
kiem zwierzchników współtowarzyszy 
pracy. Przedwczesny zgon jego wywoła 
powszechny żal, 
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asiądziemy w radzie 
F. (Yi: j NE Wy B val 
PETERAJ Sigi OLNEY m ul anzi u ië 
$.) TY € «z 4 ] asy P- an 
Polsce przyrzeczono miejsce w Locarno to też musi 
ye otrzymać ` 
LONDYN, 25 lutego (Własna służba te- | do rady do ligi narodów. 
leśrałiczna „Gońca Wieczornego”), „Man- | Mowa sir Chamberlaina wskazuje bli- 


ski kontakt Londynu i 
wie i dowodzi, iż Angha w ża: 
nie jest zdecydowanym prze 
posen oh enea do radv 


mam: aene nvr 


toj 
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try 
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Nasz warszawski 
fonuje: 
W dniu dzisiejszym 


została opubłiko- 
wana odezwa związku stowarzyszeń wła 
ścicieli nieruchomości z całej Polski prze- 


ciwko projektowanej przez sejm noweli 
do ustawy o ochronie lokatorów, która 
odkładałaby automatyczne podwyższanie | 
komornego, 


ra dyci 
PRNCYCI SaMOC 
ZYY rbfica na Ka go 
EL /4 YOUU REG ESA 
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WILNO, 25 lutego. 

W tutejszym sądzie okręgowym zap a 
wyrok w sprawie 5 bandytów, członikó 
zarządu związku zawodowego szofer gs w 
Wilnie, którzy na swych taksówkach w 
niu 10 stycznia dokonali napadu na ma- 
stek ziemski i, odległy o 20 kilometr ow. od 


Wilna. Dochodzenie nstaliło, żę napadem 
Tre. 
WY SES w 
VV ECU 4 Boi 
W ubiegłą niedzielę odbył sy w Žy- 
rardowie wiec w sprawach szkolnych, 
który ściągnął około 3,000 uc ików. 
Niejaki Mikołajczyk, nie ma ar y me 
wspólnego ze sprawami na wiecu poru- 


szanemi, ku końcowi wiecu usiło: wał 0- 
krzykami przeciwpaństwowymi wprowa. 
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Hany m 
i B f fg 5 = za j . ro 
o ieg, który dla aaa oN ERY wstąpił do policji 
FAT J5 luta (Wisen: a? ta ss 4 
M m 23 GAT Własna służba tel Okazało stę, iż poshna wory tazwi- 
„Gońca be gorom, h W Vozoraj, pełniący dy- | skiom Kostik, wykradł uprzednio z 
anicy rosyjskiej nad Zbriuczem popie Po, wstąpił do szeregów po- 
t aho - ść © 
nek policji, w nieobecności swej | licji i wojska nad granicą, akta dełenzywy 
r FA pf 
„konno rze! w pelnem | wray z z letą wywiadowców i konfidentów 
niu i narundurowa jí bolicii poli í i 
| SP trowa INOGJI, policji politycznej, Wszystkie te doktmen- 
Duaje nii haa aa PRA jw: i spama: 12 ZYCZE, 
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prawa 


=; TT s 
go- utoruję 


ið et> 
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dezwa utrzymana jest w tonie nad- 


zwyczaj ostrym, Pawiada, że „rząd, któ- 
| ry nie wszczępia w społeczeństwo posza- 
nowania prawa, toruje drogę wschodnim 
bsusłom w Ywroło wyo , wreszcie „w imię 
swej obra ażonej godności obywatelskiej" ; 
| zapowi iada, iż niezasłużonej krzywdy nie 
da sobie zrobić. 


| 
| 
T 


dowodził prezes związku szofer Józeł 
Pankiewicz. 


SCY sprawcy. napadu zostałń ujęci 


i wc przez są ad skazami — przywódcę 
| band ora z ku szoferów Jan Dzie» 
| dziuła na karę wywi reszta zaś na do- 

żyw więzi 


, dzić zamieszanie. Jal prowa: c „ wiec odbył 
się spokojnie mie po wie- 
cu zatrzymały Mi kotajer zyk a, gdyż znany 


im był jako działacz antypaństwowy. Mi- 
kołajczyk odpowiadać bę ¿dzie za wygła 

| sza nie haseł przeciwpaństwowych i Pod 
burzanie pabliczność, 


ty przeniósł Kostika przez granicę so- 


wiecią, 


r ` 


Nzm werszaweki korespondent tele- 
tonnie; 


W związku x powyższą wiadomościę 


| dowiaduje stę nasz korospondent, iż wła- 


dze centralise; poważnie zaniepokojone 
beuczełuę zd: kada wydelegowety jeż spo- 
cjeżną komisje śledczą z przedatawiciełami 
ministerstwa spraw wewnętrznych na cze- 
le, które wyjechała za miejsce zańńcia. 

Z przeprowadzonego na miejscu jeszcze 
przez władze miejscowe Słedztwa okazuje 
się, ti Kostka był fuż denas ma usługach 

rządu sowieckiego wstąpił do szeregów po- 
Kcji granicznej dla ułatwienia sobie służby 
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Miepnacmy | nonył na waluty 
Ezarna giałóa 7,30, Rank Polski 7.70 


Na prywainym rynku walutowym pa- 

auje dzisiaj cokolwiek mocniejsza tenden- 
cja dla dolara, W godzinach porzamych dał 
się zauważyć nieznaczny popyt na waluty 
zafranieme, przy szczupłej podaży mate- 
rjału! Kura 7.80 w płaceniu, 7.85 w odda- 
wantu 

Beak Polski płacił 7.7% 
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Nasz warszawski parapodia tote- 
fone: 

Wczoraj bezrobotny młodzieniec, jak 
się okazało potem, Lecjan Nadołski lat 22 
wsz zedł do taksówki, "w ręczył szoferowi 2 

złoże, kazał mu jechać tak długa, póki ta- 
ksometr 2 złote wybije. W chwil, kiedy 
na taksome rzę ulrazała się powyższa şu- 
ma, szołer usłyszał strzał i ujrzai swego 
pasażera w kałoży k owi na siedzeniu sa- 


mochodu. Stan Nadolskiego beznadziejny. 


i moralność 
la ira sa 

Korespondent londyńskiego dziennika 
„Morning Post” donosi z Aten © nowem 
rozporządzeniki jenerała Pangalosa, dążą- 
ces do umoralnienia stolicy Grecji. 

Wedłog roz „porządzesia tego, młodzie- 

ty greckiej obojej pici, kezącej maiej, niż 
lat szesnaście skończonych, zabrania się 
przebywania ma wiicach prasta i w Joka- 
lach publicznych po godz. f0-ej wieczo- 
rem, £ to pod surową odpowiedzialnością 
rodziców i opiekunów. 

Poza tem wszelkie restauracje i miej- 
poa rozrywek w Atenach mają być zamy- 
kane o godz. 1-ej w nocy. 
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